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Do Czytelników 


Zgodnie z uchwałą Zjazdu delegatów Towarzystw Miłośników Akwarjów i Terrarjów, który 
się odbył w Poznaniu dnia 3-go maja 1934 roku, przystępujemy do wydawania miesięcznika 
„Akwarjum i Terrarjum” — organu tworzącego się Związku Towarzystw Miłośników Akwarjów 
i Terrarjów w Polsce. 

Aby pismo moglo w dostatecznej mierze uwzględnić potrzeby wszystkich miłośników w Polsce, 
utworzyliśmy „Komitet Redakcyjny”, do którego zaprosiliśmy przedstawicieli szkolnictwa i po- 
szczególnych Towarzystw; sądzimy, że będzie to dobre rozwiązanie sprawy. Dotychczasowe bo- 
wiem próby poszczególnych jednostek czy też Towarzystw nie dały pożądanych wyników. 

Apelujemy przeto do wszystkich miłośników, a przedewszystkiem do nauczycieli-przyrodni- 
ków i szerokich rzesz uczącej się młodzieży, którym leży na sercu racjonalny rozwój naszego 
miłośnictwa, by zechcieli nas poprzeć. 

Miesięcznik „Akwarjum i Terrarjum" winien znaleźć się w ręku każdego miłośnika, gdyż 
ma on służyć radą i wskazówkami tak dla początkujących, jako też i dla zaawansowanych. Po- 
czątkujący bowiem znajdą w nim praktyczne wskazówki, jak należy urządzić i pielęgnować 
akwarjum i terrarjum, by uniknąć strat materjalnych i niepotrzebnych rozczarowań. Dla za- 
awansowanych będzie też dużo materjału, który pozwoli im uzupełnić swe dotychczasowe wia- 
domości, a przedewszystkiem będzie zapoznawał ich z najnowszemi zdobyczami i ulepszeniami 
tak z zakresu urządzeń technicznych, jako też i hodowli nietylko flory i fauny słodkowod- 
nej, ale również i morskiej. 

W celu nawiązania bliższego kontaktu ze stałymi prenumeraforami otwieramy, począwszy 
od drugiego numeru, „Skrzynkę zapytań i odpowiedzi” pod redakcją znanego miłośnika p. Zy- 
gmunta Loreca. 

Zarządy Towarzystw zapraszamy do korzystania z fłamów swego organu, w celach infor- 
macyjnych, przez nadsyłanie nam komunikatów i sprawozdań, które będziemy zamieszczać bez- 
platnie w stałej rubryce p. t. „Z życia Towarzystw”. 

Wszyscy więc Miłośnicy Akwarjów i Terrarjów — przesyłajcie zgłoszenia na prenumeratę 
miesięcznika „Akwarjum i Terrarjum" — swego jedynego organu w Polsce. 
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TREŚĆ NUMERU 1 


Dr. Artur K. Werner: Biologiczne podstawy hodowli 
ryb w akwarjach. Zygmunt Lorec: Brzanka wielkołuska 
(Barbus oligolepis Bleeker), z 2 ilustracjami. Kazimierz 
Kamiński: Pierwsza Wystawa Akwarjów i Terrarjów 
w Poznaniu, z 3 fotografjami. Z życia Towarzystw. Kalendarz 
miłośnika na miesiąc styczeń. Czasopisma zagraniczne. 


GONTENTS OF THE NUMBER 1 


Dr. Artur К. Werner: Biological foundations of fish 
rearing in aquariums. Zygmunt Lorec: Barbus oligo- 
lepis Bleeker with 2 Illustrations. K. Kamiński: The 
First Exhibition of the Aqnariuma and the Terrariuma in 
Poznań with 3 photographs. Notes from the life of Societies. 
Galendar of the fancier in January. Foreign periodicals. 
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Dr. Artur K. Werner — Poznań 


Biologiczne pod 


Do dziś dnia utrzymuje się jeszcze, na szczęście 
wśród nielicznych już tylko hodowców ryb 
w akwarjach, zwyczaj częstego zmieniania wody. 
Niekiedy nawet można jeszcze znaleźć akwarja 
o kształcie owalnym z niewielkim górnym otwo- 
rem bez żadnych roślin, w których hoduje się ,.zło- 
te rybki* — zmieniając im wodę nawet codzien- 


nie. 
Jeśli jednak akwarjum ma odpowiadać podsta- 
wom biologicznym — to winno ono być naprawdę 


wycinkiem dobrze zagospodarowanego stawu ryb- 
nego; wtedy dopiero można będzie mówić o rów- 
nowadze biologicznej, jaka zachodzi w przyrodzie 
pomiędzy Światem roślinnym a zwierzęcym. 

Wszak wiadomą jest powszechnie rzeczą, że 
zwierzęta potrzebują do życia tlenu, na co zwrócił 
uwagę w roku 1777, odkrywca tego gazu, słynny 
chemik Pristley; on to również wykazał, że i ryby 
oddechają tlenem, który znajduje się w wodzie 
w stanie rozpuszczenia. — Badania Pristley'a po- 
twierdził włoski fizjolog Spalanzani, który zarazem 
ustalił, że produktem wydechania jest gazowy dwu- 
tlenek węgla. To są zasadnicze pojęcia, o których 
nie można zapominać przy rozważaniach równo- 
wagi biologicznej jaka zachodzi w wodzie. 

Rośliny wodne zużywają właśnie dwutlenek 
węgla, który zwierzęta, a więc i ryby, wydechają. 
Odbywa się tutaj bardzo ważny proces biochemicz- 
ny, który zacho w komórkach roślinnych przy 
udziale promieni słonecznych i ciałek zieleni: wę- 
giel z dwutlenku węgla zostaje przyswojony przez 
roślinę, a wydzielający się tlen „in statu nascendi“ 
ulatnia się, z łatwo przepuszczalnych komórek ro- 
ślinnych, w postaci drobnych pęcherzyków, rozpu- 
szczając się w wodzie. Zjawisko to daje się łatwo 
dostrzec w dnie słoneczne i przedewszystkiemm 
w obecności roślin obficie produkujących tlen, ja- 
kiemi są wszystkie gatunki Myriophyllum, a także 
Vallisneria i Elodea. Należy jednak pamiętać, że 
w nocy rośliny też oddechają tlenem i wtedy po- 
bierają go z wody. 

Ilość tlenu rozpuszczonego w wodzie, którym 
oddechają ryby i rośliny w porze nocnej, zależy 


hodowli ryb w akwarjach 


od kilku czynników, 1а przedewszystkiem od cie- 
pioty wody. Wiemy bowiem z fizyki, że rozpu 
szczalność gazów w wodzie maleje ze wzrostem 
ciepłoty, nadto trzeba tutaj dodać, że stosunek tls- 
nu do azotu w roztworze wodnym jest inny, aniżeli 
w powietrzu, w którem te dwa gazy występują 
w formie mieszaniny, składającej się z 20,99 obję: 
tości tlenu i 78,03 objętości azotu. Azot jest to gaz 
obojętny, nie bierze on bowiem bezpośredniego 
udziału w procesie oddechania -— czy to w powie- 
trzu, czy też w wodzie. 
Tablica rozpuszczalności gazów w wodzie. 

1 litr wody rozpuszcza w sobie: 


w ciepłocie сп? powietrza w tem ст? tlenu ст? azotu 


0° С. 28.05 10,244 18,561 
2р 26,049 9,212 16,837 
ЛО 22,644 7,965 14,679 
Io: 20,4 7,154 13,296 
207 18,69 6,501 12,189 
258 „4 17,278 5,958 11.32 
804 16,073 5,48 11.593 


Powyższa tablica wykazuje rozpuszczalność po- 
wietrza, tlenu i azotu w wodzie w zależności od 
ciepłoty, z czego wynika, że rozpuszczalność tlenu 
w granicach od 0°——15° maleje przeszło o 22%, na- 
tomiast w granicach od 0°— 25° przeszło o 42%. 
Jakie więc znaczenie praktyczne mają te liczby? 
Otóż dla hodowli ryb w akwarjach wchodzą w ra- 
chubę ciepłoty w granicach od 10°—30°, przy któ- 
rych mamy w litrze rozpuszczonego tlenu 7,9 do 
5,2 cm. Według zaś znanego ichtjologa Hofera 
ryby czują się najlepiej przy ilościach 6—8 сш' 
tlenu w litrze wody — co zgadzałoby się z powyż- 
szemi liczbami. Liczby powyższe dotyczą wysyce- 
nia wody powietrzem. 

Jeśli jednak będziemy wysycać wodę nie po- 
wietrzem, ale czystym tlenem, jak to ma miejsce 
i w akwarjum dobrze urządzonem z roślinami o du- 
żej wydajności tlenu (przedewszystkiem Myrio- 
phyllum, Elodea, Vallisneria), to, w porach roku 
z obfitą operacją słoneczną (lato i wiosna), może- 
iny mieć znacznie większe wysycenia. I tak przy 
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ciepłocie 15°—25° woda+może rozpuścić czystego 
Пепи 29-—27,5 cm? w litrze, gdy przez wstrząsa- 
nie z powietrzem atmosferycznem rozpuści się za- 
ledwie 7—5,7 ст? tlenu w litrze wody, oczywiście 
przy tej samej ciepłocie. Stąd wniosek praktyczny, 
że przewietrzanie, które winno być średnio-perli- 
sle, a które jest niczem innem jak nasycaniem wo- 
dy powietrzem atmosferycznem, ma tylko wtedy 
ziiaczenie i sens, zwłaszcza jeśli dotyczy akwarjów 
dostatecznie obsadzonych roślinami, jeśli np. przy 
ciepłocie 25° С. woda będzie zawierać mniej tlenu 
niż 5,7 cm? w litrze. Jeśli jednak przy ciepłocie 
250 С. woda zawiera w litrze 27,5 сп? tlenu, co się 
często zdarza latem i wiosną, kiedy proces wydzie- 
lania tlenu przez rośliny jest intensywny, to w tym 
przypadku przewietrzanie jest bezcelowe, gdyż wy- 
pędzi ono cenny tlen. 

Ryby znoszą przy cieplotach niższych i mniej- 
sze ilości tlenu, mogą one żyć jeszcze przy ilo- 
ściach 3—4 ст? w litrze, ale nie wszystkie gatun- 
ki i nie przez długi okres czasu. Objawy uduszenia 
występują już przy zawartości 1,5—0,5 ет" tlenu 
w litrze wody. Najbardziej wrażliwe na brak tlenn 
w wodzie są karpiowate. Brak tlenu w wodzie po- 
woduje, że ryby wystawiają pyszczki ponad po- 
wierzchnie wody i starają się jakgdyby wychwytać 
tlen z powietrza. Doraźnie można temu zaradzić, 
jeśli odleje się część wody, zamieniając ją świeżą, 
pamiętać jednak należy, by była tej samej ciepło- 
ty lub jeśli jest nieco zimniejsza, należy ją wlewać 


powoli. 
Nagły brak tlenu w wodzie może mieć dużo 
przyczyn. Przedewszystkiem najważniejszą jest 


rzeczą, jaki jest stosunek ilości wody w akwarjum 
do ilości ryb. Tutaj trzeba przyjąć, że na jedną 
rybę o długości 5—7 cm powinno przypaść trzy li- 
try wody. Drugim czynnikiem, decydującym o ilo- 
ści tlenu w wodzie, jest powierzchnia wody styka- 
jacej się z powietrzem — im ona jest większa, tem 
łatwiej odbywa się proces dyfuzji, t. j. przenika- 
nia gazów z powietrza, a więc i tlenu, oczywiście 
w zależności od ciśnienia i ciepłoty powietrza. Zna- 
пе są fakty nagłego uduszenia masowego, spostrze- 
gane niekiedy latem w okresie burz, kiedy właśnie 
ciśnienie nagle opada. W takich przypadkach duże 
korzyści może oddać umiejętnie urządzona fon- 
tanna, a więc dopływ świeżej wody w postaci do- 
brze rozpylonej, co daje w rezultacie znaczne na- 
sycenie wody tlenem atmosferycznym. W takich 
też okresach trzeba dbać o racjonaine przewietrza- 
nie, by w porę zapobiec katastrofie. Trzecim czyn- 
nikiem, a podkreślić należy, najniebezpieczniej- 
szym, wpływającym bowiem wybitnie ujemnie na 
zawartość tlenu w wodzie, są procesy chemiczne, 
a przedewszystkiem proces gnicia, który dlatego 
jest tak szkodliwy dla ryb, gdyż pozatem, iż po- 
chłania znaczne ilości tlenu, tego życiodajnego 
czynnika, powoduje jeszcze wydzielanie produktów 
gnicia, działających trująco, a są niemi: siarkowo- 
dór, amoniak, nadto dwutlenek węgla. Trzeba je- 
szcze dodać, że procesy gnicia odbywają się w cie- 
płocie wyższej znacznie żywiej, na co specjalnie 


należy zwrócić uwagę w akwarjach ogrzewanych 
1 w porze letniej, a to przez staranne oczyszczanie 
dna z wszelakich cząstek roślin obumarłych, czy 
też pozostałości pokarmów i t. p. 


Jeśli więc uwzględnimy powyższe uwagi przy 
urządzaniu i pielęgnowaniu akwarjum, wówczas 
codzienne, czy też nawet mniej częste, zmienianie 
wody okaże się jako zbędne. 

Stosunek tlenu do dwutlenku węgla nie wy- 
czerpuje w zupełności wszystkich zagadnień, doty: 
czących równowagi biologieznej, jakiej musimy 
przestrzegać w akwarjach jako w tem środowi- 
sku wodnem, w którem hodujemy ryby. Cało- 
kształt procesów jest tutaj bardziej złożony, to tez 
nic dziwnego, iż dążymy stale do zapoznania się 
z niemi bliżej. Wiele zagadnień zdołano już sobie 
wyjaśnić i ująć w pewne reguły, a także opracowa- 
no ściślejsze metody badania. 

Dla zrozumienia więc całokształtu tych zjawisk 
biologicznych, zachodzących w akwarjum, należy 
zapoznać się bliżej ze wszystkiemi temi badaniami, 
bowiem poznanie tylko jednego zjawiska nigdy 
nie wyjaśni nam przyczyny niepowodzenia w na- 
szej hodowli —- i tak np. samo określenie „,stęże- 
nia jonów wodorowych“ *) w wodzie nie da nam 
odpowiedzi czy woda w akwarjum jest dobra, czy 
też zła. 

Wszystkie organizmy żyjące, a wśród nich 
i człowiek, czują się najlepiej w pewnych określo- 
nych warunkach atmosferycznych, podobnie i ry- 
ky posiadają swoją „klimatologję wody“, pod czem 
należy rozumieć całoroczny cykl procesów bioche- 
micznych i fizycznych, zachodzących w tem środo- 
wisku wodnem, w jakiem spostrzegane gatunki by- 
tują w swej ojczyżnie. 

Niewątpliwie czynnikiem  pierwszorzędnego 
znaczenia jest tutaj ciepłota wody, to też musi ona 
odpowiadać ściśle warunkom klimatycznym ojczy- 
zny spostrzeganego gatunku. Należy przeto raz na 
zawsze zarzucić chęć „hartowania“, gdyż to zazwy- 
czaj do niczego nie prowadzi, a z punktu biolo- 
gicznego jest nieracjonalne; natomiast należy ko- 
niecznie uwzględniać wahania ciepłoty w zależno- 
ści od pór roku. Wiemy przecież, że procesy życio- 
we są funkcją ciepłoty i podobnie, jak reakcje che- 
miczne, przyspieszają się w miarę podwyższenia 
ciepłoty, a osłabiają się w miarę jej obniżenia. 
Jako przykład może posłużyć tutaj sen zimowy 
zwierząt. Jakże więc można wymagać od ryb egzo- 
tycznych, dla których opiimum ciepłoty w ich oj- 
czyźnie wynosi 28° C., by czuły się dobrze przy 
15° С. Nic też dziwnego, że w takich warunkach 
nie będą one wykazywały dobrego apetytu, ani też 
ubarwienia, a i zdolności rozrodcze osłabną, nie 
mówiąc już o szybkości wzrostu, co zresztą idzie 
w parze nietylko z ilością pożywienia, ale też 
i z jakością. Ciąg dalszy nastąpi. 

*) W jednym z najbliższych numerów omówimy szcze- 
gółowiej istotę i znaczenie „stężenia jonów wodorowych 
dla hodowli ryb w akwarjach. 
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Brzanka wielkołuska — Barbus oligolepis (Bleeker) 
Synonimy: Puntius oligolepis Weber et Beaufort 
Capoeta oligolepis Bleeker 
Systomus oligolepis Bleeker 


Ojczyzną tej pięknej, drobnej rybki, należącej 
do rodzaju Brzan-Barbus z rodziny karpiowatych 
— Cyprinidae -- są potoki, jeziora i rzeki Suma- 


try (Priaman, jezioro Матіпјап, Каја, Tanam, 
Ajer Mantjur, Pajakombo). 

Do Europy została sprowadzona jeszcze przed 
rozpoczęciem wojny w 1914 r., wkrótce jednak 


Po- 


zniknęła zupełnie z akwarjów miłośników. 
wtórnie sprowadzono ją w roku 1923. 
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Samica (ryc. 1 z lewej strony) ma ubarwienie 
skromniejsze; kolory są tu daleko bledsze i nao- 
gół raczej tylko zaznaczone. Brzegi płetw grzhbie- 
towej i podogonowej są blade lub bezbarwne. Cha- 
rakterystycznem dla samic jest silne występowa- 
bie plam na bokach ciała, ułożonych w ten sam 
sposób jak u większego narybka, t. zn. najczęściej 
4—6 czarnych plam wzdłuż linji środkowej ciała, 
oraz po jednej u nasady pł. grzbietowej i podogo- 
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1. Brzanka wielkołuska. Barbus oligolepis Bleeker. 


Samiec z prawej strony, samica z lewej. 


Opis: Dorasta 4'/, —5'/, an długości. For- 
mula płetw: D. IV. 8; A. Ш. 5. Linja naboczna 
niepełna, kończy się na 6-—8 łusce. Wpoprzek 
ciała 3!1/9/1/3!/, wzdłuż ciała 17 łusek. Ciało 
wydłużone, z lekko łukowato wygiętym grzbietem, 
pokryte stosunkowo dużą łuską. Pysk tępo zakoń- 
czony, wystaje lekko poza półkoliste usta. Wąsiki 
krótsze od średnicy oka, osadzone w kacikach ust 
Foczątek płetwy grzbietowej zaczyna się nad 7 lub 
€ łuską linji nabocznej i prawie nad nasadą płetw 
brzusznych, oraz znajduje się akurat pośrodku mię- 
dzy końcem pyska a nasadą pł. ogonowej. РЇ. ogo- 
nowa jest pośrodku wcięta. Boki ciała posiadają 
barwę perłowej macicy. Płetwy są czerwonawe; 
u obojga płci na ogonie tuż u nasady pl. ogonowej 
znajduje się błyszcząca plama. 

Samiec (ryc. l z prawej strony) posiada ciało 
aż do grzbietu barwy czerwonawo-brunatnej z po- 
łyskiem. Grzbiet ma odcień czerwonawo-brunatno- 
czarny. Łuski o brzegach wszystkich barw tęczy, 
posiadają niebiesko-czarną plamę o przepysznym 
połysku. Płetwy silnie rozwinięte są barwy cegla- 
sto-czerwonej, ku brzegom jaśniejącej. Pł. grzbie- 
towa i podogonowa z czarnemi obwódkami na 
brzegach. 


nowej. Plamy te jednak niekiedy są tak mało wi- 
doczne (u tej samej ryby), że w tych momentach 
samice prawie się nie różnią, poza brakiem czar- 
nych obwódek pł. grzbietowej i podogonowej, 
w ubarwieniu od samców. 

Zasadniczo brzanki wielkołuskie wyszukują so- 
bie pokarm w warstwie mułu zalegającej dno wód, 
w których przebywają. Są tam resztki pochodze- 
nia roślinnego, względnie zwierzęcego oraz żywe 
mikroorganizmy. Należy jednak dokarmiać je 
drobnemi rozwielitkami (Daphnia), oczlikami (Cy- 
clops), względnie wazonkowcami (Enchytraeus). 
U mnie jadły je niezbyt chętnie i to na drugi dzień 
po wrzuceniu do akwarjum, t. j. takie, które się już 
ledwie poruszały. Dopiero trzecie pokolenie, które 
jako narybek było często karmione, z braku innego 
żywego pokarmu, siekanemi wazonkowcami lub 
wypłukiwanemi z ziemi bardzo drobniutkiemi wa- 
zonkowcami—łapczywie i dziś, jako dorosłe egzem- 
plarze, je to pożywienie. Daleko chętniej jedzą 
sztuczne pokarmy, jak „Piscidin* i „Wawil“, a rów- 
nież i surowe, skrobane mięso wołowe. Jeżeli tyl- 
ko brzanki wielkołuskie nie uganiają się za sobą 
w związku z tarłem, lub też nie zaczepiają się czy 
walczą, o ile chodzi o samce, to stale zajęte są 
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wyszukiwaniem pożywienia w mule, nawet wtedy, 
gdy się je obficie karmi. Jeżeli, znajdująca się 
w akwarjum, warstwa mułu zawiera dostateczne 
ilości części odżywczych, to brzuszki brzanek wi 
docznie zaokrąglają się. Mimo ciągłego „szpera- 
nia“ w mule nie występuje zupełnie zjawisko zmęt- 
nienia wody w akwarjum. Brzanki wielkołuskie 
spożywają również pewne ilości glonów, usuwając 
je z roślin wodnych. 

Ten gatunek brzanek przebywa w akwarjum 
najczęściej w pobliżu dna, gdzie wśród mułu, jak 
była już o tem mowa, wyszukuje sobie pożywienie. 
To też jeżeli chcemy im dać warunki jak najbar- 
dziej naturalne, pamiętać o tem należy, by koniecz- 
nie miały w swem akwarjum niewielką warstwę 
mułu. Bardzo chętnie przebywają między roślina- 
mi wodnemi. Zobaczyć je tam można „stojące“, jak 
wykonywują rytmiczne, drgające ruchy. Do hodo- 
wania tego gatunku brzanek wystarcza akwarjum 
o wymiarach 50 X 30 X 20 em zasadzone wy- 
włóeznikami (Myriophyllum), mchem wodnym 
(Fontinalis) 1 innemi drobnolistnemi roślinami 
wodnemi; pozatem powinno się tam znaleźć nieco 
Indwigji (Ludwigia), lub tojeści okrągłolistnej (Ly- 
simachia nummularia) i pewną ilość roślin pływa- 
jących (Riccia, Ceratopteris, Lemna trisulca itp.). 

Brzanka wielkołuska nie lubi bezpośredniej 
operacji słonecznej, to też akwarjum trzeba chro- 
nić przed nadmiarem promieni słonecznych. Czu- 
je się znakomicie zarówno w „starej“ jak i świe- 
żej wodzie. Przy zmianie wody pamiętać trzeba 
o tem, by zostawiać dostateczną warstwę ша. 
Przanka ta nie jest tak wrażliwa na zawartość tle- 
nu w wodzie jak inne gatunki tego rodzaju. W po- 
łudnie (od godz. 12—-Ł3'/,) brzanka wielkołuska 
odpoczywa stojąc nieruchomo, poza wstrząsaniem 
rytmicznem płetwami. 

Żeby móc ocenić całe piękno tej ryby, należy 
ją trzymać nie oddzielnemi parami, a w większej 
ilości razem. Godzinami można patrzeć na zaloty 
samców i walki między nimi, gdy płyną ku sobie 
w pozycji poziomej lub częściej ukośnej, z napię- 
temi szeroko płetwami, z głową nieco w dół zwró- 
coną opływając się wokół wzajemnie. w drgających 
ruchach, wachlując się przytem silnie całem cia- 
łem, poczem odpływają od siebie, by za chwilę 
znów „skoczyć“ ku sobie. Podczas tego jakby gro- 
żenia sobie, które rzadko przechodzi w prawdziwą 
walkę z urywaniem części płetw i t. d., czerwona- 
wy odcień łusek przechodzi w cudną metaliczną, 
niebiesko-srebrzysto-czarną barwę. 

Trzeba dodać, że samce brzanki wielkołuskiej 
wykazują dużo odwagi. W roku ubiegłym do 
akwarjum, w którem znajdowały się dwa samce 
i jedna samica brzanki wielkołuskiej, wpuściłem 
samca 5 cm wielkości gębacza wielobarwnego (Hap- 
lochromis strigigena Pfeffer), prześladowanego do 
tego stopnia przez innego „zakochanego“ samca 
tegoż gatunku, że leżał całemi godzinami u po- 
wierzchni wody na pływających roślinach wodnych, 
by ukryć się przed rywalem. Byłem przekonany, 
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że tak sponiewierany egzemplarz, o porwanych 
płetwach, będzie się zachowywać spokojnie, odpo- 
czywać po srogich prześladowaniach nie zwraca- 
jac zupełnie uwagi na otoczenie. Stało się jednak 
inaczej, już po upływie kilkunastu minut rzucał się 
е wściekłością na obydwa samce i samicę i rozdzie- 
lał na prawo i lewo potężne uderzenia swym wiel- 
kim pyskiem. Przyznam się, że w pierwszej chwili 
byłem tem bardzo przerażony, ale postanowiłem 
jakiś czas obserwować co z tego wyniknie i w ra- 
zie rzeczywistego niebezpieczeństwa zainterwenjo- 
wać osobiście. Kłopot mój był tem większy, że nie 
miałem wtedy wolnego akwarjum, by odseparować 
napastnika. Samica i jeden z samców brzanki juz 
po pierwszem uderzeniu nauczyły się zgrabnie uni- 
kać dalszych ataków, któreby mogły się stać dla 
nich niebezpieczne. Natomiast pozostały samiec 
brzanki, „zwycięzca“ w utarczkach o względy sa- 
ісу, po pierwszem potężnem uderzeniu zatoczył 
koło i z rozpędem uderzył pyskiem samca gębacza 
od dołu w brzuch, co wywołało nieoczekiwany sku- 
tek, gdyż oszołomiony napastnik podał tył. Zawra- 
cał coprawda kilkakrotnie do ataku. ale samiec 
brzanki najczęściej unikał zgrabnym zwrotem ata- 
ku — zresztą, nawet po otrzymaniu kilku udanych 
uderzeń, nie ustępował z placu boju i zawsze potra- 
fił zmusić do ucieczki silniejszego wroga. Reznl- 
tat tej walki był taki. że gębacz ustępował mu 
z drogi i nie zaczepiał więcej brzanek. 

Jeżeli chodzi o choroby, to brzanki wielkołu- 
skie łatwo zakażają się Ichthiophthiriusem i bardzo 
trudno idzie ich leczenie. Pozatem równie łatwo 
zakażają się Chilodonem. Straciłem połowę naryb- 
ka w ten sposób. Sól i roztwór nadmanganianu 
potasu pomagały o tyle, że powstrzymywały roz- 
wój choroby — ale przez kilka miesięcy rybki były 
chore. Wreszcie na wiosnę ubiegłego roku, prze- 
kładając je do większego akwarjum, radykalnie po- 
zbyłem się tej choroby przez zanurzenie, dosłow- 
nie na chwilę, siatki z rybkami w roztworze amo- 
niaku, przygotowanym „па oko“ tak, by wyczu- 
wała się dostatecznie woń amoniaku. Po tej jed- 
norazowej kąpieli młode brzanki, wielkości około 
2 cm, przez pierwszy dzień czuły się fatalnie, leża- 
ły prawie bez ruchu na dnie i nie nie jadły, ale już 
na drugi dzień ujrzałem je spokojnie pływające 
i zajadające z apetytem żywy pokarm. Płetwy sta- 
ły się zupełnie przezroczyste i w krótkim czasie 
poodrastały zupełnie. Od tej pory їп? nie było po- 
trzeby powtarzania kąpieli amoniakalnej. 

Temperatura wody w akwarjach z brzankami 
wielkołuskiemi winna być utrzymywana w grani- 
cach 18-—25° С. Chociaż znoszą one dobrze i niż- 
sze temperatury jak 16—18” С. (zmniejsza się co- 
prawda przytem ich ruchliwość i apetyt), to jednak 
lepiej trzymać je przy 20—25° С. Zupełnie wystar- 
cza przeciętna temperatura 22—230 C., a nawet 
i przy 20°С. odbywają się już charakterystyczne 
pojedynki samców. 

Do rozmnażania lepiej umieszczać je parami, 
gdyż przy większej ilości par lub samców, prawie 
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bezustanku, prowadzą опе ze sobą ciągłe walki 
i mało wtedy zwracają uwagi na samice. Jeżeli tyl- 
ko para tych rybek znajdzie się w oddzielnem 
akwarjum. to już przy 22° С. zaczyna samiec gonić 
samicę. Tarło odbywa się często już przy 22-24" C., 
jednakże lepiej utrzymywać w tym czasie tempera- 
turę 25—28° C., chociaż i przy 23° С. narybek wy- 
kluwa się i rozwija. Mimo to, że zaloty, tak jak 
u innych gatunków brzanek, odbywają się za dnia, 
jednak można je obserwować i wieczorem przy 
sztucznem oświetleniu. U mnie najgwałtowniejsze 
gonitwy samca za samicą miały miejsce w godzi- 
nach 5—6 pp. 

Tarło wiosną i latem odbywa się prawie co- 
dziennie i ma miejsce przy powierzchni wody, 
przyczem ikra, o średnicy około и mm barwy zło- 
cisto-żóltej. bywa składaną w ilości 20— 100 sztuk 
(rzadziej do 180) pojedyńczo, na spodniej stronie 
listków Ludwigji oraz roślin pływających. Zazwy- 
сха} samica po „nalepieniu** 3-—4 jajeczek wypły- 
wa z gęstwiny, aby potem znów tam wrócić za 
samcem. Tarło trwa około 2 godzin, przyczem ko- 
niee składania ikry łatwo poznać po tem, że sami- 
са już więcej nie podąża za samcem w gąszcz ro- 
ślinny, jak to czyniła przedtem. 

Zaraz po skończonem tarle 
należy brzanki wyłowić, gdyż 
pożerają ikrę, której i tak jest 
niewiele. Część złożonej ikry ple- 
‘nieje. Słońce zdaje się szkodzić 
ikrze, na co wskazywałoby tak- 
że umieszczanie jajeczek na 
spodniej (zaciemnionej) stronie 
liści roślin wodnych. Po upływie 
1—2 dni wykluwa się z ikry drobniutki narybek 
(ok. 3 mm) гус. 2, który wisi na ściankach akwar- 
jum, na roślinach wodnych, lub leży na dnie. Pierw- 
sze próby pływania wypadają bardzo nieudolnie i na- 
rybek pływa z początku „skokami“. Po dwu dniach 
od wyklucia się narybek pływa jeszcze skośnie 
„skokami ; na trzeci dzień już normalnie (pozio- 
nio) drobnemi susami. Od chwili, gdy narybek za- 
czyna pływać, trzyma się przeważnie w pobliżu 
dna, gdzie wyszukuje sobie w mule pożywienie. 
Po 3—4 dniach od wyklucia się narybek pływał 
u mnie normalnie, w pobliżu dna, wyszukując po- 
karm w mule, tworzącym się z wrzucanych przeze 
mnie sproszkowanych suszonych roślin wodnych, 
w celu wzmożenia ilości wymoczków w akwarjum. 
Dokarmiałem narybek codziennie bardzo drobną 
ilością mieszanki dla narybka („Piscidin* 000--spro- 
szkowane, suszone rośliny wodne + sproszkowane, 
suszone rozwielitki -F,„Wawil* miałko sproszkowa- 
ny). Pozatem wrzucałem codziennie szczyptę spro- 
szkowanych, suszonych roślin wodnych, przyczem. 
by proszek ten tonal, rozcierałem go palcami w wo- 


Ryc 2 6-krotnie pn- 
uwiekszony narubek 
w dniu wyklucia się 


dzie. Wśród powstałego stąd mułu narybek praco- 
wicie wyszukiwał pożywienie (wymoczki ew. re- 
sztki roślinne). Temperatura wody wynosiła 
w tym czasie 25—27° С. Po pięciu dniach od wy- 
klucia się narybek nabiera barwy żółto-gliniastej 
i jest mniej przezroczysty. Później, gdy już wy- 
moczki nie wystarczają, szczególnie w akwarjach 
z minimalną warstwą mułu, lub bez niej, należy 
koniecznie karmić larwami oczlików, t. zw. pły- 
wikami (naupliusami), następnie drobnintkiemi 
Gczlikami i rozwielitkami, względnie niewielkiemi 
dawkami „„Wawilu* i bardzo delikatnie skrobane- 
go. surowego mięsa, rozbełtanego w wodzie. Nary- 
bek tego gatunku brzanek. już w pierwszych stad- 
jach rozwojowych, zdaje się pobierać również i po- 
żywienie roślinne. Widzieć można często, jak te 
maleńkie rybki o wydłużonem, cienkiem, żółta- 
wem ciele, zwrócene silnie głową ku dołowi. nie- 
kiedy prawie pionowo przy Ściance akwarjum, ro- 
ślinach wodnych, lub na dnie, wyszukują pożywie- 
mic. Widuje się je, zajęte wyszukiwaniem pożywie- 
nia, płynące nawet do góry brzuszkiem. szczegól- 
nie wtedy, gdy poszukiwania te zaprowadzą je da 
końca części rośliny wodnej, wtedy, posuwając się 
od końca liścia po jego stronie spodniej. przybie- 
rają tę niezwykłą pozycję. 

Narybek z początku przebywa w zacienionych, 
ciemniejszych miejscach akwarjum. Nie zawsze jed- 
nak narybek przebywa tylko w pobliżu dna, za- 
puszcza się on od czasu do czasu i w górne war- 
stwy wody. Pływa skokami szukając pokarmu dość 
powolnie. spłoszony .skacze* bardzo szybko, jak- 
by jednym rzutem. Po 9 dniach od wyklucia się 
widać czarną plamkę u nasady pł. ogonowej. рэ 
dalszych 2-—5 dniach wyraźnie już są widoczne 2 
nowe czarne plamki u nasady pł. grzbietowej 
i podogonowej. 

Wzrost narybka wogóle jest bardzo powolny 
U starszego narybka, pośrodku ciala występuje za- 
zwyczaj jeszcze 4—5 plamek, ustawionych w po- 
dłużny szereg, w ten sam sposób, jak to ma miejsce 
u dorosłej samicy. W miarę wyrastania młodych 
rybek, u samców plamki te znikają. natomiast wy- 
stępuje charakterystyczne dla nich ubarwienie pł. 
grzbietowej i podogonowej, które u samców posia- 
dają brzegi z czarną obwódką. 

Dojrzałość płciowa występuje już w 5—6 mie- 
siącu, lecz, ze względu na mogącą nastąpić degene- 
rację, nie należy młodych brzanek dopuszczać do 
rozmnażania przed upływem roku. 

Dodać trzeba, że prawie zawsze udaje się wy: 
hodować tylko niewielką ilość narybka. 

Znaczenie nazwy: 

Barbus = brodaty, wąsaty (wąsata ryba); 
oligolepis = z małą ilością łusek. 


Pobudzajcie do życia istniejące Tow. Miłośników Akwarjów i Terrarjów 


1 organizujcie tam, gdzie ich jeszcze niema. 
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Pierwsza Wystawa Akuwarjów i 


W czasie od 2. 9. do 9. 9. 1934 zorganizowało poznań- 
skie Towarzystwo Miłośników Akwarjów i Terrarjów swą 
pierwszą wystawę w Palmiarni Parku Wilsona w Poznaniu. 
Myśl zorganizowania wystawy powstała niehawem po zało- 
żeniu Towarzystwa. Na zebraniach plenarnych dyskutowano 
często nad koniecznością urządzenia wystawy i w rezulta- 
cie wybrano na wiosnę 1934 r. Komisję Wystawową, po- 
wierzając jej wykonanie wszystkich prac przygotowawczych 
około wystawy. Z Komisji tej wyłoniono sekcję propagan- 
dowś, organizacyjną, finansową itd. Biorąc jednak rzecz 
ściśle, całą pracę wykonało właściwie kliku członków za- 
rządu. 
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senów oraz ilość ryb z podziałem na gatunki. Ogółem zgło- 
szono około 108 basenów różnych wielkości. Członkowie 
Komisji Wystawowej odwiedzali kolejno miłośników, zapo- 
znając się z materjałem wystawowym i zachęcali wystaw- 
ców do jak najstaranniejszego przygotowania eksponatów. 
Równocześnie sporządzono plan sytuacyjny pawilonu wysta- 
wowego z dokładnemi pomiarami stoisk, wyznaczając na- 
przód każdemu wystawcy miejsce, które miał zająć. Po 
osiągnięciu zezwolenia z miejscowego Starostwa Grodzkie- 
go, wydrukowano 300 sztuk dwukolorowych plakatów wy- 
stawowych oraz 10 000 ulotek. 


Moment otwarcia Wystawy. Przecięcie symbolicznej wstęgi przez p. Prezydenta Ratajskiego. 


Ważną rzeczą była kwestja wyszukania odpowiedniego 
lokalu na urządzenie wystawy. Wybór padł na Palmiarnię 
Miejską w Parku Wilsona. Przeimawiało za nią dużo wzglę- 
dów. Zieleń egzotyczna i kwiaty stanowiły tu dla akwarjów 
idealne tło, a panujące wewnątrz równomierne ciepło oraz 
doskonałe oświetlenie dopełniały świetnie reszty wymaga- 
nych warunków, czyniąc ogrzewanie akwarjów zbytecznem. 
Dyrekcja Ogrodów Miejskich odniosła się do całej imprezy 
naogół przychylnie, to też, po uzgodnieniu opłaty za lokal 
oraz zawarciu umowy, rozpoczęła się w szybkiem tempie 
intensywna praca nad zorganizowaniem wystawy. 

Protektorat nad wystawą objął na prośbę Towarzy- 
stwa prezydent miasta p. Cyryl Ratajski, okazując całej 
imprezie dużo osobistego zainteresowania. Nie zaniedhano 
również odpowiedniej reklamy prasowej i radjowej. Miej- 
scowe dzienniki zamieszczały chętnie przesyłane im obszerne 
artykuły propagandowe, zapowiadające otwarcie wystawy. 
Dużo przychylności okazało również Radjo poznańskie, któ- 
re niezależnie od krótkich komunikatów wystawowych, wy- 
głosiło ciekawy i barwny odczyt na temat miłośnictwa ho- 
dewli ryb oraz otwarcia wystawy. 

Pracy było dużo. Każdy z członków Towarzystwa, który 
zgłosił chęć wystawienia akwarjów, wypełniał pisemne zo- 
bowiązanie, na którem wykazane były ilości i rozmiary ba- 


Trzy duże transparenty umieszczono jak następuje: je- 
den w śródmieściu w najruchłiwszym punkcie, drugi przy 
wejściu do Parku Wilsona, a trzeci na Palmiarni. Zapowia- 
dały one termin trwania wystawy i były doskonałą reklamą. 
Osobny wniosek złożono w Kuratorjumn Okręgu Szkolnego 
z prośbą o zachęcanie szkół do licznego zwiedzania wysta- 
wy, dołączając odpowiednią ilość dużych plakatów reklamo- 
wych dla wszystkich szkół poznańskich. Prośbę Towarzy- 
stwa przyjęło Kuratorjum bardzo przychylnie, a plakaty 
rozmieszczone zostały we wszystkich szkołach poznańskich. 

Zwózkę akwarjów rozpoczęto na koszt Towarzystwa już 
5 dni przed terminem otwarcia wystawy tak, że już w przed- 
dzień otwarcia było wszystko gotowe. Zaproszona Komisja 
Sędziowska w osobach: pp. radcy Skotarka, dr. Rakowskiego, 
płk. Alznera i Andrzejewskiego dokonała premjowania 
akwarjów, a zaproszeni, w przeddzień otwarcia, przedsta- 
wiciele prasy i Radja poznańskiego na konferencję prasową, 
zapoznali się z całokształtem prac poczynionych przy wy- 
stawie. 

Całość wystawy upiększona zielenią i kwiatami prezen- 
tówała się bardzo efektownie. Na uroczystość otwarcia wy- 
stawy w dniu 2. 9. 1934 rozesłano osobne zaproszenia do 
wszystkich przedstawicieli władz, urzędów, świata nauko- 
wego oraz wybitniejszych osób miasta Poznania. Pogoda 


Nr. 1/1935 


Fragment z Wystawy. Dział ryb egzotycznych. 


dopisywała nadzwyczajnie, to też, w chwili otwarcia wy- 
stawy przez prezydenta miasta p. Ratajskiego, obecnych 
było kilkaset osób, a olbrzymia liczba zwiedzających dała 
wymowne świadectwo o skuteczności przeprowadzonej pro- 
pugandy i wartości wystawy. Tłumy publiczności przewijały 
się od chwili otwarcia wystawy aż do zmroku tak, że Pal- 
miarnia ledwo pomieścić mogła zwiedzających. Dużem za- 
iuteresowaniem cieszył się specjalny dział naszych ryb zim- 
nowodnych, żyjących w rzece Warcie, który widoczny jest 
częściowo na fotografji. Wystawę zwiedziło ogółem około 
18 000 osób, a w tej liczbie wycieczka z Międzynarodowego 
Zjazdu Geografów, wycieczka sowieckich marynarzy w licz- 
bie 300 osób, oraz cały szereg innych zagranicznych gości. 

Wystawa obejmowała przeszło 100 gatunków ryb, 20 ga- 
tunków roślin wodnych i trzy terrarja. 

Czlonkowie Towarzystwa dyżurowali przez cały czas 
trwania wystawy, oprowadzali zwiedzających, udzielali im 
chętnie i niezimordowanie setnych i tysiącznych wyjaśnień, 
zyskując przez to świeże zastępy zwolenników naszego mi- 
łośnictwa. 
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W wystawie uczestniczyły również dwie firmy poznań- 
skie, a mianowicie: Handel Zoologiczny St. Błażejczaka, ul. 
Dąbrowskiego 1, oraz Skład Nasion Ѕапега, ul. Fr. Ra- 
tajczaka. 
przyznała następujące nagrody: 
I — p. Maliszewskiemu, II — pp. Skublom i IHI — p, Ka- 
niińskiemu, pozatem przyznano 5 dyplomów wyróżniają- 
cych, a wszyscy wystawcy otrzymali dyplomy uznania za 
udział w wystawie. 

Następna wystawa projektowana jest z początkiem 
września b. r. — będzie ona ciekawszą od poprzedniej, bv- 
wiem obejmować ma również akwarja morskie oraz większą 
ilość terrarjów. 


Komisja Sędziowska 


Kamiński Kazimierz. 


OdRedakcji: Chętnie umieszczamy powyższe spra- 


wozdanie z tak wysoce udatnej wystawy, by zachęcić wszyst- 
kie Towarzystwa w Polsce do urządzania podobnych imprez. 
W przyszłości poświęcimy jeszcze specjałny artykuł, w któ- 
rym omówimy szczegółowo organizację Wystaw z uwzględ- 
nieniem różnych warunków miejscowych. 


Fragment z Wystawy. Dział ryb krajowych. 


Ż-LNASTĄA TOWARZYSTW 


W rubryce tej ogłaszać będzie Redakcja komunikaty 
i sprawozdania z zebrań, odczytów, wycieczek, wystaw itp. 
W tym celu prosimy wszystkie Towarzystwa, by nadsyłały 
swe komunikaty najpóźniej do dnia 25 każdego miesiąca, 
aby je można umieścić w najbliższym numerze miesięcznika. 
W bieżącym miesiącu przedłużamy wyjątkowo termin nad- 
syłania komunikatów do dnia 5 lutego b. г. 


BYDGOSZCZ 
Towarzystwo Miłośników Akwarjów i Terrarjów 
Prezes p. Prof. Franciszek Świtalski, ul. Chrobrego 7. 
Zebrania odbywają się w każdy drugi piątek po pierw- 
szym miesiąca w hotelu „Pod Lwem*. Towarzystwo liczy 
obecnie czynnych członków 20. Na ostatniem zebraniu ple- 
narnem uczestniczyło 16 członków. Wygłoszony został re- 
ferat p. t.: „Rośliny akwarjowe podczas miesięcy zimowych“. 


CHORZÓW I. 
Stow. Lubowników Akwarjów i Terrarjów „Agrion* 
Prezes p. Edw. Malina, ul. Hajducka 46. 

Zebrania odbywają się w pierwszą niedzielę po 15-ym 
każdego miesiąca w lokalu p. Płachty. Stow., założone dnia 
10. 10. 1909 r., liczy obecnie 18 członków, w tem dwóch 
członków honorowych. 

W dniu 16. 12. 1934 odhyło się zebranie plenarne 
w ohecności 12 członków. I. prezes p. Malina zagaił zebra- 
nie o godz. 18 min. 15, witając przybyłych członków. Dy- 
skutowano nad listem z Poznania. Po przemówieniu I. pre- 
zesa obecni wyrazili zgodę na ahonowanie miesięcznika 


O 


„Akwarjum i Terrarjum'. W dalszym ciągu zebrania prze- 
czytał 1. sekretarz artykuł z tygodnika „Wochenschrift für 
Aquarien u. Теггагіепкипе“ pod tytułem „Ichtiophtirins*. 
Odbyło się również losowanie ryb, a uzyskane z losowa- 
nia pieniądze wpłynęły do kasy Stowarzyszenia. RBibljote- 
karz Stow. p. Śniegoń zawiadomił członków, że mogą 
korzystać z bibljoteki Stow. Po omówieniu jeszcze kilku 
drobnych spraw I. prezes zakończył zebranie około godz. 21. 


kółko Lubowników Akwarjów i Terrarjów 
Prezes p. Wiktor Imach, ul. Wolności 73. 


Brak komunikatów. 


GODULA (G. ŚL.) 
Towarzystwo Miłośników Akwarjów i Terrarjów 
Prezes p. Pyka, ul. Barbary 7a. 

Brak komunikatów. 


KATOWICE 
Towarzystwo Miłośników Akwarjów i Terrarjów 
Prezes p. К. Wochnitz, ul. Lompy 20. 

Brak komunikatów. 
Towarzystwo Lubowników Akwarjów i Terrarjów 
Prezes p. Krans, Pl. Św. Stanisława. 

Brak komunikatów. 


LWÓW 
Lwowskie Tow. Miłośników Przyrody, Sekcja 
Akwarjów i Terrarjów 
Prezes p. Z. Bajewski, ul. Kwiatkówka 7a. 
Brak komunikatów. 


Str. 8 


AKRKWARJUM I TERRARJUM 


Nr. 1/1935 


ŁÓDŹ 
Łódzkie Tow. Miłośników Akwarjów i Terrarjów 
Prezes p. W. Wanatowski, ul. Przejazd 86. 

Towarzystwo liczy 30 członków. Zebrania odbywają się 
cu tydzień. 


POZNAN 
towarzystwo Miłośników Akwarjów i Terrarjów 
Prezes p. Dr. A. K. Werner, ul. Mickiewicza 21/25. 
towarzystwo hczy 70 członków. Zebrania odbywają się 
2 razy w miesiącu, we wtorki ро l i 15, o godz. ŻU-tej 
w lokalu Tow. Przyjaciół Nauk, ul. Sew. Mielżyńskiego 26/27. 
Ustatnie zebranie харан prezes Том. p. Dr. Werner 
w obecnosci 36 czionków; poczem wygłosit dalszy ciąg swe- 
go ciekawego reteratu „U chorobach ryb i ich ieczeniu”, 
a gospodarz low. p. Reich wyglosił dobrze opracowany re- 
ferat „U rybie rajskiej” —- Macropodus opercularis, Kozwi- 
nęta się nad tem diuzsza i zajmująca dyskusja. W dalszym 
ciągu zebrania poruszono sprawę wydawnictwa miesięcznika 
„Akwarjum i terrarjum"* oraz szereg spraw aktualnych, 
ź4wiązanych z tem wydawnictwem. Po rozdaniu reszty dy- 
plomów dla uczestmkow wystawy, prezes low. zamknął 
zebranie o godz. 22 min. 15. Następne zebranie odbędzie się 
we wtorek, dma 22 stycznia 19Зә r., jako zebranie walne, 
wobec czego prosi Zarząd low. o punktualne przybycie 
wszystkich członkow. Goscie są bardzo mile widziam. 


SZARLEJ 
iowarzystwo Lubowników Akuarjów i Terr, 


Sekretarz p. Wiktor Woj, ul. Kamieńska. 
Brak komunikatów. 


WIELKIE HAJDUKI 
lowarzystwo Akwarjow  „„Sagittarja” 
Sekretarz p. Jozej rawuca, pl. Mickiewicza 8, m. 8. 

Zebrania odbywają się w kazdą pierwszą niedzielę mie- 
siąca o godz. lo-ej w iokaiu p. Auznika, Plac Mickiewicza 7. 
‘Towarzystwo liczy 18 czionków. 

W pierwszą niedzielę grudnia odbyło się walne zebra- 
uie w obecnosci 13 czlonkow, zagaił je przewodniczący p. 
Drużba. Poprzedni Zarząd wybrano ponownie w następu- 
jącym składzie: przewodniczącym p. Lrużbę, sekretarzem 
р. Pawlicę, skarbnikiem p. Usiewacza, do komisji rewizyj- 
ncj pp. Borzuckiego 1 Grosa. Przewodniczący Том. wygiosi 
sprawozdanie z przebiegu pięknej uroczystosci 25-lecia ist- 
теша low. „Agrion* w Chorzowie. Następnie przystąpiono 
do losowania większej ilosci ryb. Losowanie było bardzo 
urozmaicone i sprawno wszystkim członkom miłą niespo- 
dziankę. Następne zebranie odbędzie się dnia 6. 1. 1935. 

Od Redakcji: Z okazji minionej uroczystości, 25- 
lecia istnienia, Kedakcja składa Towarzystwu „Agrion* ser- 
deczne życzenia dalszego pomyślnego rozwoju dla dobra 
naszego miośnictwa. 


ZAŁĘŻE 
1 owarzystwo Lubowników Akwarjów i Terrarjów 


Prezes p. Murek, ul. Stawowa 3. 
Brak komunikatów. 


KOMUNIKAT 
KOMISJI ORGANIZACYJNEJ ZWIĄZKU TOWARZYSTW 
MIŁOŚNIKÓW AKWARJÓW I TERRARJÓW W POLSCE 


Na dzień 3 maja 1934 r. zwołano, z inicjatywy Towa- 
rzystwa w Poznaniu, Zjazd delegatów wszystkich Towa- 
rzystw w Polsce. Na Zjazd przybyło dwóch delegatów 
z Bydgoszczy p. Prof. Świtalski, z Łodzi p. Kozłowski. Więk- 
szość zaś Towarzystw wyraziła listownie zgodę na przy- 
stąpienie do Związku. 

Zjazd rozpoczęto zwiedzeniem „Akwarjum* w Palmiar- 
ni Parku Wilsona, poczem obrady toczyły się w godzinach 
przedpołudniowych i popołudniowych. W wyniku obrad wy- 
brano Komisję Organizacyjną, której powierzono ostateczne 
opracowanie statutu. 


W tej chwili sprawa tak się przedstawia, że złożono 
podanie o zarejestrowanie. 

Zgłoszenia Towarzystw i bliższych informacyj udziela 
sekretarz p. Kamiński K., Poznań, uł. Poplińskich 11, m. 12. 


KALENDARZ MIŁOSNIKA 
NA MIESIĄC STYCZEŃ 

Chociaż dni styczniowe są jeszcze bardzo krótkie i prze- 
ważnie pochmurne, a ilość godzin słonecznych również har- 
dzo ograniczona, to jednak w końcu tego miesiąca promie- 
nie słońca nabierają juz tyle mocy, iż zaczynają pobudzać 
do zycia rośliny akwarjowe, które wypoczęty zupełnie 
w ciągu listopada i grudnia. llość jednak tienu, wytwo- 
rzona w styczniu przez rośliny, jest bardzo jeszcze skąpa 
i nie wystarcza, zwiaszcza w akwarjach silnie zaludnionych. 
Brak tlenu spostrzega się łatwo, gdyż ryby, za wyjątkiem 
lubiryntowych, pływają wówczas niespokojnie i otwartemi 
pyszczkami starają się „wychwytać' tlen z powietrza atmos- 
ierycznego z ponad powierzchni wody. Powierzchnia wody 
pokryta jest wtedy pęcherzykami. Brakujący tlen uzupeł- 
nić mozna latwo, uruchomiając odpowiedni przyrząd do 
przewietrzania. 

Szczególną uwagę poświęcić należy akwarjom ogrze- 
wanym z rybami egzotycznemi i otoczyć je nalezytą opieką. 
Temperaturę wody sprawdzać należy dokładnym termome- 
trem kilka razy dziennie, a zwłaszcza w godzinach wieczor- 
nych, һу ewentualny spadek wyrównać niezwłocznie. Tem- 
peratura wody z rybami egzotycznemi nie powinna być niż- 
sza jak 20° С. 

Ryby zimnowodne, znajdujące się w akwarjach 
ogrzewanych, można karmić co drugi dzień, a ryby egzo- 
tyczne, w akwarjach ogrzewanych, codziennie. Pokarm po- 
winien być urozmaicony i winien się składać: z dzdżownice, 
wazonkowców (Enchytraeus), czerwonych larw komara pió- 
ropuszka (Tendipes (chironcmus) plumosus), szkłisto-prze- 
zroczystych larw komara (Sayomyia  plumicornis), ikry 
rybiej, skrobanego mięsa wołowego, suszonych rozwieliiek 
(Daphnia), suszonych, drobno sproszkowanych roślin wod- 
nych, „Мами“ i t.p. Kto nie obawia się zimna, ten nawet 
zimą może poławiae w przeręblach rozwielitki (Daphnia) 
i oczliki (Cyclops). 

Sprowadzanie ryb w tym miesiącu, z dalszych stron pocz- 
tą lub koleją, możliwe jest tylko przy szczególnie korzyst- 
nych warunkach atmosferycznych i wtedy tylko, gdy na- 
czynia przesyłkowe zabezpieczone są odpowiednio przed 
zimnem. Lepiej jednak ше sprowadzać wogóle ryb egzo- 
tycznych w miesiącach zimowych. 

Nie wolno również dopuścić do tego, by się ryby wy- 
cierały, jest to bowiem pora zupelnie nieodpowiednia. 


K. K. 
CZASOPISMA ZAGRANICZNE 
Poniżej podajemy spis czasopism zagranicznych poświę- 
conych naszemu miłośnictwu, które, począwszy od następ- 
nego numeru, będziemy stale referować: 
Aquatic Life, miesięcznik, wychodzący w Baltimore. 

{Ine Aquarium, miesięcznik, wychodzący м Fiładelfji. 
1һе Aquarist and Pond-Keeper, kwartalnik, organ „British 
Aquarists Association“, wychodzący w Londynie. 

Akctaristicke listy, miesięcznik, wychodzący w Pradze. 

Le Poisson Exotique, miesięcznik, wychodzący w Vitry-sur- 
Seine. 

Blätter jür Aquarien und Terrarienkunde, 
wychodzący w Winnenden— Stuttgart. 

Das Aquarium, miesięcznik, wychodzący w Berlinie. 

Wochenschrift für Aquarien und Terrarienkunde, tygod- 
nik, wychodzący w Brunświgu. 


nie- 


dwutygodnik, 


Redaktor naczelny: Dr. Werner Artur Karol, Po- 
znań, ul. Mickiewicza 21/25, telefon 63-62. 
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Poznań, ul. Poplińskich 11 m. 12. 
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Odbito w Rolniczej Drukarni i Księgarni Nakładowej, 
Sp. z ogr. odp. w Poznaniu, ulica Sew. Mielżyńskiego 24. 


Nr. 1/1935 AKWARJUM I TERRARJUM Str. III 


Konkurs wydawnictwa miesięcznika „Akwarjum i Terrarjum" 


Pragnąc zachęcić prenumeratorów do fotografowania swych mieszkańców akwarjów 
terrarjów, ogłaszamy konkurs na najlepsze fotografje z tego zakresu. 
Warunki konkursu: 


1. Ubiegać się o nagrodę mogą jedynie prenumeratorzy miesięcznika ,,АКмагјит i Теггатјит”, którzy 
opłacili prenumeratę z góry przynajmniej za kwartał. 


m. 


2. Odbitki muszą być oryginalne i wykonane na czarnym świecącym papierze rozmiaru 9 X 12 cm. 

3. Prace konkursowe powinny być nadesłane w dwóch egzemplarzach na ręce Redaktora Naczelnego 
Dr. Wernera, Poznań. ulica Mickiewicza 21/25, najpóźniej do dnia 25-go lutego 1935 roku. Razem 
z odbitkami madesłać należy kwit opłaconej prenumeraty i zamkniętą kopertę, opatrzoną zewnątrz 
w godło i zawierającą wewnątrz imię, nazwisko 1 dokładny adres autora. 

4. Wyniki konkursu będą podane do wiadomości w marcowym zeszycie 1935 r. miesięcznika „Akwarjum 
i Terrarjum". 

5. Odbitki nagrodzone przechodzą na własność wydawnictwa miesięcznika ,„Akwarjum i Terrarjum”. 

6. Do oceny nadesłanych prac powołany będzie Sąd Konkursowy. 

7. Nagrody za przyjęte przez Sąd Konkursowy prace ustala się w sposób następujący : I-sza nagroda 2 letnia 
prenumerata — 11-да nagroda roczna prenumerata — i III-cia nagroda '/p-roczna prenumerata mie- 
sięcznika „„Akwarjaum i Terrarjum”. 

8. W razie gdyby Sąd Konkursowy nie przyznał nagrody pierwszej żadnej z nadesłanych prac z powodu 
nieodpowiedniego poziomu, wówczas zastrzega się dla tegoż Sądu Konkursowego prawo podziału nagrody 
wymienionej na mniejsze części. 


K. K. O. K. K. O. 


Miasta Poznania P A M ТЕТ AJ O PRZYSZT O S C I Miasta Poznania 


i złóż każdy zaoszczędzony złoty 


w Komunalnej Kasie Oszczędności Miasta Poznania 


(dawniej Bank Miasta Poznania) 
Pewność i bezpieczeństwo wkładów gwarantuje miasto Poznań 
całym swym majątkiem 
Centrala: ulica Nowa 10 
ERO Oddziały: ul. 27 Grudnia 19 - ul. Marsz. Focha 48/50 wa 


| Miasta Poznania Miasta Poznania 


Т; 


7, а kł a d ZU ZO ZO Z AW WE ALE ДШГЕ | Bron. Lewandowski 


Introligatornia 


Poznań, ul. Jezuicka 5 


Centralna Drogerja 


J. Czepczyński — Poznań 
Stary Rynek nr. 8 — Telefon zbiorowy 45-45 
Oddział: 


Drogerja „Uniwersum” 
ulica Fr. Ratajczaka 58 — Telefon nr. 27-49 


Poleca: 


Zoologiczny 


Maksymiljan Kenig 
Łódź 


ulica Nawrot nr. 45a 


Poleca 
oprawę książek szkolnych, 
sortymentowych, bibljo- 
tecznych, kupieckich oraz 
SRDA ZAZIE bankowych. Dla urzędów 
szycie akt, wykonywanie 
Poleca się łaskawym 
względom PP, Miłośników 


Akwarjów i Terrarjów | Эуе ефи NAONA NANNE przystępnych cenach, 


farby, lakiery, pokosty, pendzle, szczotki 


wszelkich prac z zakresu 


WZW ZE ZWŁ Z ZWINNE ZTM 


w wielkim wyborze introligatorstwa po bardzo 


OE ZEN W WOW WWO DWU И 


Organizujcie szkolne Kółka Miłośników Akwarjów i Terrarjów 
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R ozpowszechniaj cie 
TEE FEET ШИП 
miesięcznik 
jedyne tego rodzaju czasopismo w Polsce 
Wytwórnia | „Akwarjum” 


w Palmiarni 
Parku Wilsona 
poszukuje 
Stałego dostawcy 
czerwonych larw 
komara pióropuszka 


w ilości 2 litr, miesięcznie. 


spawanych klatek Stosuj cie g az 


metalowych anena ШЫНЫГУ JE гоме 
MMM 


dla ptaków 


a + / 
do ogrzewania akwarjów, 


oraz 


akwarjów i terrarjów jako najtańsze 


EWALD KENIG| i najpraktyczniejsze 


ŁÓDŹ 


Zgłoszenia z podaniem ceny 
za litr pod adresem: 


źródło ciepła! 


Dr. Werner, Poznań 
| ulica Mickiewicza 21/25 


ulica Nawrot nr. 101 


Rupno, sprzedaż i zamiana 
Każdy ze stałych prenumeratorów, w dziale niniejszym, może umieścić гат na kwartał 
bezpłatnie ogłoszenie, związane z charakterem pisma, nie większe nad 5 wierszy petitem. 
Kupię Kupię 


Sprzedam Sprzedam 


okazyjnie 1 parę gwarant. 
„Pantodon Buchholzi” Зо zł 
oraz 4 sztuki Pterophyllum 
scalare, eimekei 10-12 cm po 
4-5 zł. K. Kamiński, Poznań, 
ul. Poplińskich 11 m. 12. 


Sprzedam 

korzystnie з akwarjum wiel- 
kości 90X50X35 ze stoja- 
kiem. St. Leśniak, Poznań, 
ul. Skryta 15 m. 16. 


korzystnie akwarja mniejsze 
i większe nowe. Cz.Metelski, 
Poznań, ul. Chwaliszewo 74. 


Sprzedam 


większą ilość bojowników 
welonowych koloru niebies- 
kiego i seledynowego oraz 
Pterophyllum scalare, eime- 
kei. E. Skubel, Poznań, ul. 
Marynarska 3. 


2 parki Pristella ridlei z po- 
daniem ceny. Cz. Kubacha, 
Poznań, ul. Czesława 16a 
m. 13. 


Kupię 


zaraz Cichlasama severum 
(Heros spurius) 2 samice 
wielkości 15: 20 сш. Dr. Wer- 
ner, Poznań, Mickiewicza 
21/25. 


zaraz Welonoogony 2 letnie, 
pierwszorzędne egzemplarze, 
2 samice і 3 samce. Dr.W er- 
ner, Poznań, Mickicwicza 


21/25 


Kupię 


zaraz Pterophyllum scalare 
2 gwarantowane pary, eg- 
zemplarze 2-letnie. Dr. Wer- 
ner, Poznań, Mickiewicza 
21/25. 


Prenumerata miesięcznika »Akwarjum i Terrarjum« 


wynosi z przesyłką rocznie . . 5,00 zł, zagranicą 6,50 zł, w Ameryce 1,50 dolara 


9 5 półrocznie . 2,50 ,, 5 3,25 4 ра 0,75 x, 
z kwartalnie . 1,50 ,, s» 75,3, 53 0.50 4 
Cena zeszytu pojedyńczego 60 groszy. 
Prenumeratę przyjmują i pojedyńcze zeszyty sprzedają — Administracja: Poznań, ul. Poplińskich 11 m. 12, 


Towarzystwa Miłośników Akwarjów i Terrarjów oraz większe księgarnie w Polsce. 


Ceny ogłoszeń: 


Druga i czwarta strona okładki: cała strona 100 zł, 1/5 str. 60 zł, "/4 str. 40 zł, t/g str. 25 zł, 1/16 str. 15 zł, 
Trzecia strona okładki: cała strona 75 zł, !/, str. 40 zł, !/; str. 25 zł, !/g str. 15 zł, 1/16 str. 10 zł. 


Przy parokrotnych ogłoszeniach rabat od 5— 20/0. 


